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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 12 


Wrzesnia v.s. 1824 Roku. 


NizEMCY. 
Od brzegów Menu d. 29 sierpnia. 
Z Gazety le Conservateur Impartial). 
osiedzenie seymu związku niemieckiego, d. 
16 sierpnia b. r. we Frankforcie, zagaił Baron 
Miincb-Bellinghausen, poseł prezydujący oświad- 
czeniem, iż upoważźniońy jest od Monarchy swoje- 
BO, podać seymującym do protokułu obrad publi- 
ocznych przedmioty, które poprzednio na taynych 
Posiedzeniach rozważane były; w tych słowach: 
m Gdy na posiedzeniu z dnia 20 września 1819 
toku, Jego Cesarska Mość uznał potrzebę zwrócić 
wagę tego Wysokiego Zgromadzenia, na niespo- 
Na ności i zaburzenie umysłow, w wielu okolicach 
a miec naówczas panujące, a to z wezwaniem jak 
p dokładnieyszego zgłębienia przyczyn tak nie- 
"zpiecznego zjawiska, i podania środków, które- 
miby porządek i spokoy pość, uszanowanie dla praw, 
uiność w rządach i powszechne zadowolenie przy- 
Prócié i na przyszłość ustalić się dały; wskazał 
ego Cesarska Mość zarazem i te okoliczności, któw 
re będąc źródłem wzrastającego cofaz bardziey w 
iemozech zepsucia, naygruntownieyszey wyma- 
8ają rozwagi. Przyjemnie było J.C. M. dostrzedz 
w postanowieniach seymin związkowego, tak do~ 
roczynny wpływ na spokoyność. publiczną mają- 
tych, iż tenże dzielił w zupełności zdanie J, G. Mo» 
Rt, šo do utrzymania i zachowania zasad , jakie 
ROA J.C. M.i Wysokim Jego Sprzymierzeńcom 
we W za skarówkę we wszystkich układach, roz- 
jących e wielkiego zapytania wieku naszego ma- 
čari 1 na celu; ale takze przez wszystkie inne Mo- 
dek Wa zw iązkowe uznane zostały za jedyny śro- 
Wien s POW nienia napór 
mas Dol celow, do któryt 
it Semy niestety taić tego przed sobą, ze dotąd 
na Jeszcze w Niemczech wielka część owych 
nioa ajaz ých Żywiołów , które w świeżo nupły- 
J 0%, tyle nieszczęść i uciskow wydały, 


dążyć może. Lecz nie 


nie można. 


ablic moc, 
niemniej spokoyność zaburzyć, stają się jednak 


rzeistoczenia pra 
A 1 do zachwiania tego diana zadek kala 2 1 


pokóy polityczny, owoców dobro- 
80 rozwinąć nie jest w możności. 
ME M. przenikniony tym przekonaniem: że wszy- 
Naj wolne życzenia, wszystkie czyste uczucia i 
żystkie samym sobie zostawione działania lu- 
Rar niemieckich, obrócone są ku ich władzom, a 
da wszystkie przeciwne temu dążenia, jedynie 
nid, aema dziełu demagogów przypisać należy, O 
ju. rdowaney czynności tych burzycieli poko- 
Re Pda smutne dowody, wyprowadzone w 
badania! przez Kommissyą centralną śledczą 
Pibe „1 le że podobne dążenia jeszcze i w ro- 
AG ka Leja się mogą, że wyrastają w czasie 
Pod naa JSEEY nawet pozorney spokoyności i 
ożlicznemi różnych nazwisk taynemi towa” 


naszey oyczyznie tych. 


Tzystwwami; że coraz więcey rozszerzają się; że na- 
koniec ta w działaniach swoich nigdy niezmordo- 
wana fakcya, lnbo potajemnie tylko czołgająca się, 
mogłaby posunąć zbrodnicze swe czyny aż do sto- 
piia, iżby wszystkiemu, cokolwiek prawnie istnie- 
je, obaleniem zagrażać; J. C. M. przeto sądzi dziś 
obowiązkiem swoim zwrócić uwagę tego szano- 
wnego zgromadzenia na uchwały, zapadłe na 35 
posiedzeniu seymowem związku niemieckiego w 
roku 1819 i poddać jego rozpoznaniu: Czyli nie- 
które z tymozasowych urządzeń, dla utrzymania 
wewnętrzney spokoyności przez Seym zaprowa- 
dzone, uateraz ustać mają? Albo, czyliby nie by- 
ło użyteczniey, pozostawić je w swey mocy, ozna- 
czając ciąg trwania tym, które z natury swey o- 
znaczenia czasu wymagają. 
„Następujące były przedmioty, ma które J. C. 
M. w epoce 1819 roku postanowił szczególniey 
zwrócić uwagę i troskliwość tego zgromadzenia.* 
` I Wątpliwość względem brzmienia artyku- 
łu 15 aktu związkowego, i mylne tłumaczenie ja- 
kie temuż dawano artykułowi. Xiążęta związku 
niemieckiego czuli trudność wielką w podciągnię- 
ciu tak ważnego przedmiotu pod formę ogólną, we- 
dlug któreyby zgromadzenia stanów jednostaynie 
urządzone bydź mogły. Nie chcieli się wdzierać w 
prawa, jakie szczególnym państwom związku siu- 
zą w urządzeniu wewnętrznych instytucyy według 
własnych widoków, mieyscowości i stosunków pra- 
wnie istniejących, Ależ widoczną jest rzeczą, iż 
szanując to prawo, nie mogli żadną miarą przypu- 
Ścić, ani w konstytucyach, ani w statutach zgro- 
mądzeń stanów , NA zupełnie przeciwnych ich 
pierwiastkowemu charakterowi; form niezgodnych 
z prawami i attrybucyami głównemi rządów moż 
narchicznych, jakie (wyjąwszy kilka miast wołnych) 
same jedynie tworzą związek niemiecki; form, któ- 
Te stawiając w wyraźney sprzeczności zasadę re- 
prezentacyyną z zasadą monarchiczną, nadałyby w 
końcu przewagę zasadom demokratycznym, wpro» 
wadzając tym sposobem zmianę, któraby prędzey 
ub poźniey rozprzężenia związku stałagię przys 
czyhą. Zgromadzenie związku, przejęte konieczno- 
ścią, w tak ważnym pytaniu nio nie stanowić, nie 
rozważywszy go pierwiey pod wszelkiemi reep 
dami, poprzestało w roku 1819. na ogóląćm ośw! d- 
czeniu: „Ze na następném zebraniu sięzgromadzenia, 
Państwa Niemieckie, stosując się do zasad monar- 
chicznych, mając na widoku warunki koniecznie 
do zachowania związku zmierzające, oświadczą: vy 
jakiém znaczeniu pojęli i wyłożyli art. 15 aktu zwią» 
zkowego.* Wypadek tych obrad złożony był w a- 
kocie ostatecznym, ułożonym na konferencyach mi- 
nisteryalnych w Wiedniu, celem uzupełnienia i u- 
stalenia prawodawstwa związkowego otwartych; 
w akcie , który poźniey, jako kar ynalne prawo 
związku, zatwierdzonym został, Zasada :monar- 
chiczną jest tam wyraźnie ustanowiona sżózegól- 
niey we względzie na konstytucye zgromadzeń 
stanów, Artykuł ten brzmi :: SE agge 3 izy 
wyjąwszy miasta wolne, cały związek składa 
się tylko z Xiążąt Panujących, wypada, stosownie 


(do tey główney zasady, aby cała władza pu- 


bliczna zjednoczoną była w Naczelniku rządu, 
i aby Panujący nie był związany, chyba tylko w wy. 
konaniu pewnych praw, szczegółowo stanem pole, 


conych.* Art. 58 jest dodatkiem do poprzedzają- 
cego, stanowiąc: że, „Xiążętom Panującym, któ- 
rzy należą do związku, żaden akt konstytucyyny 
zgromadzeń stanów nie może przeszkadzać w do- 
pełnieniu warunkow, które związek na nich wkła- 
da.“ ` „Z przytoczonych artykułów wypada, że ni- 
gdy stany nie mogą pozbawić Panującego środkow, 
potrzebnych do utrzymania regularnego biegu ad- 
zministracyi publiczney. W tymże samym duchu, i 
dla wskazania członkom zgromadzeń granie, których 
przestępować niepowinny, powiedziano jest w ar- 
tykule 59. „Tam, gdzie konstytucya zgrómadze- 
niom stanów pozwala ogłaszać ich obrady, urzą- 
dzenie służące tymże zgromadzeęniom za przewo- 
dnika, zapobiegać będzie , żeby ani w samych ob- 
radach, ani w ich ogłaszaniu drukiem, prawna wol- 
ność mówienia nie pociągnęła za sobą nadużyć, któ- 
reby narażały spokoyność publiczną, bądź w kra- 
jach, w których te obrady się odbywały, bądź w 
całych Niemczęch.* Tym artykułem oznączone są 
granice wszelkich działań na zgromadzeniach sta- 
nów; stosownie do tego urządzenia, nie może bydź 
dozwolone ogłaszanie zasad lub teoryy, któreby po- 
dawały w niebezpieczeństwo kardynalne prawa i at- 
trybucye rządu monarchicznego , osłabiając zwol- 
na władzę panującego. Jeśli więc w którymkol- 
wiek z państw Niemieckich, gdzie obrady publi- 
czne są dozwolone, nie ma jeszcze urządzenia tes 
go rodzaju, albo jeżeli okaże się z doświadozenia, 
że trwające ustawy nie odpowiadają zamierzone- 
mu celowi; Rząd nietylko ma prawo, lecz nawet 
i obowiązek zaradzić temu. Ar. 55 aktu ostate- 
cznego polecą seymowi czuwanie nad wykonaniem 
tego postanowienia, Zawiera w sobie co następu- 
je: „Ponieważ niepodległość kążdego z krajow, skła- 
dających związek, jest uznaną i zabezpieczoną a- 
ktem związkowym , wdawanie się seymu do ad- 
ministracyi wewnętrzney tych krajow, podług o- 
gólney zasady, mieysca mieć nie może. Jednako- 

< woż, gdy członki związku zgodziły się na szcze- 
, pohe urządzenia wspólne wszystkim, a w licz- 
ie tych oczywiście mieszczą się wyżey wzmian- 
kowane; „obowiązkiem jest przeto seymu czu- 
wać nad ich wykonaniem. Chociaż J. ©. M. prze- 
konany, że wątpliwość zachodząca w 1819, wzglę- 
dem znaczenia artykułu 13 aktu związkowego, 
wyraźnie zniesioną została rozrządzeniami aktu o- 
statecznego (w roku 1820) i już rzeczony artykuł 
nie podlega fałszywemu wykładowi, mniema jednak- 


Że, 1ź stosownie do ducha tychże urządzeń, i dla. 


dobrze zrozumianey spokoyności i porządku w 
Niemczech, powinien obstawać za wnioskiem: 
„Aby we wszystkich krajach związku, gdzie kon- 
stytucye, przypuszczające zgromadzenie, stanów, są 
zaprowadzone, ściśle czawano:* „1). Zeby w wy- 
konaniu praw zgromadzeniom przez też konsty- 
tucye dozwolonych, zasada monarchiczna niewzru- 
szoną została.“ „ 2) Żeby dla zapobieżenia nadu- 
życiom wyniknąć mogącym z ogłaszania obrad zgro- 
madzeń, lub z drukowania ich aktow, wprowadzo- 
ne były urządzenia zgodne z wyżey wzmiankowa- 
nemi postanowieniami i żeby też urządzenia ści- 
śle zachowywane były.“ J.C; M. uznaje wpraw- 
dzie, że każdy zrządow niemieckich ma prawo, u- 
stawę podobną, stosownie do widokow, jakie mu 
własne doświadczenie wskaże, zaprowadzić, jednak- 
że dla jednostayności zasad, którychby w tey pra- 
cy trzymać się należało, pragnąłby, aby rządy, któ- 
re przyjęły u siebie tryb publiczny obrad , poro= 
zumiały się z sobą względnie redakcyi, w ducha 
urządzeń prawodawstwa związkowego. J. Q. M. 
nie wątpi, że jeśli seym przychyli się do jego ży- 
czenia, rządy, których się to dotycze, okażą się chę- 
tnemi do wypełnienia onegoż. 

y IL. Drugim przedmiotem w r. 1819 przez J. 
C. M. wskazanym, były błędne wyobrażenia, jakie 
o władzy seymu powzięto, io środkach zapewnia- 
jących skutek jego postanowieniom. Cesarz na mocy 
"wewnętrznego przekonania, nie wahał się podać za 
stałą zasadę, że prawodawcze postanowienia sey- 
mu, gdy mają na celu bezpieczeństwo zewnętrzne 
lub wewnętrzne związku” Niemieckiego, niepodle- 


głość i nietykalność jego członków, i co od tego 


U 


> A í 
jest nieoddzielnóm: utrzymanie porządku 'prawnie 
ustanowionego; powinny mieć moo obowiązującą 
we wszystkich krajach związkowych, i żadne szcze” 
gólne prawodawstwo, żadne oddzielne postanowie” 
nia osłabić ich nie zdołają. J. C.M. przekonany 


jest zarazem, że prawa i postanowienia związku , 


zostałyby bez żadney rękoymi iskuteczności, gdy- 
by związek nie powierzył seymowi Środków i sił 


do ich wykonania potrzebnych. Tém przekona- | 


"niem powodowany Cesarz Jmó przez Posła Swo* 


jego prezydującego złożył projekt tymozasowego u“ 
rządzenia sposobu wykonania postanowień seymi 
projekt takowy seym uznał za obowiązujący, aż do 
ułożenia stanowczych urządzeń. Postanowieniem 
zd, 5 sierpnia 1820 roku urządzenie stanowcze 
rzeczonego wyżey wykonywania postanowień otrzy” 
mało zatwierdzenie seymu, a tém samém, tyjmicza” 
sowa jego moc obowiązująca, ustałą. 
(Dokończenie nastąpi). í 


FRANCYA. 
. Paryż, dnia 31 sierpnia. 
(z Korrespondenta Warszawskiego) 

Król, z powodu wielkich upałow, był nieco 
słabym, lecz teraz ma się zupełnie dobrze, i cz$* 
sto pracuje z ministrami. 

Xiąte Croi, arcy-biskup w Rouen, mianowa” 
ny kardynałem. ' 

Baron Silvestre de Sacy mianowany admini- 


stratorem -szkoły żyjących języków wschodnich. | 


W zeszłym tygodniu przybyło 963 podróżnych 
z Anglii do Calais. 

Na ostatnićm wystawieniu (1822) był- prze” 
szło 1,800 numerów czyli sztuk. W terażniey* | 
szćm jest ich 2,180. Spis wymienia 609 malarzowy 

malarek, a między 55 rzeźbiarzami, jednę tyl 
ko kobietę, to jest: Pannę Charpentier. Codo ryj | 
sunków, kopersztychow, budownictwa i litografiy 
w liczbie mnogich przedmiotów, nie masz żadnego 
ręki kobiecey. | 
— Dnia 2 września — 
(z Gazety,Warszawskiey). | 

Oddawna już obawiano się w Tulonie bunt” < 
więźniów, skazanych do śmierci na galery, i uży” | 
wano wszelkich środków zapobiegających. wy” 
buchnął jednak d. 25 z.m.; lecz przez usiłowania 
dozorców został szczęśliwie przytłumiony ; przy 
czem zabito 16 zbrodniarzy, a większą ich PEE, | 
raniono. s | | 

Dway młodzi Greoy, z których jeden ma. lat 
17, a drugi 16, udając się do rodziny swojey w bë’ 
wancie, zostali zabrani w niewolę, przez pew nego 
udzielnego baszę na brzegu barbaryyskim, Wy 
magat od nich, aby się zrzekli swojey wiary, z4 
grażając śmiercią w przypadku oporu; nie ocjągali” 
się przenieść nad śmierć odstąpienie wiary. Bas? 
namyślił się potćm i darował im życie, pod waron 
kiem, aby W oznaczonym czasie wykupili się pi 
niędzmi, i dali 20,000 piastrów. Gdy otóm de 
wiedziano się w Rzymie, zaczęto zaraz zbiera 
składkę na nich, i zebrano już połowę, żądanek” 
wykupu, to jest 10000 piastrów. 'Teraz zebrać 
się także w Paryżu pewna liczba osób, które przyżj 
mują składkę na cel powyższy, i nie wątpi% " 


wkrótce posłane będą żądane pieniądze na wyk” | 


pno tych, stałych w swojey wierze młodzieńców: 

Podług wiadomości z wysp Jońskich, okazaj 
się morowe powietrze w Ator, co skłoniło DOY 
da naczelnego kommissarza do przywrócenia w57), 
stkich dawnieyszych środków policyynych, aby * 
to nieszczęście nieroz ae ze 

'Tuteyszy Monitor zawiera postanowienie Kró 
Jewskie z dnia 1 b. m., iż Hrabiowie de la Beno, 
diere, Laumond, Bćgouer, Bourcier i Bergon, joe 
Hrabia Pernetti i kawaler Gau, oraz Pau Ko, 
d'Arlincourt, Vice-Hrabia d'Arlincourt, Baron “iy 
meon, Legraverend, Prugnon, Challaie, KOT 
Terrage i Pawęł Chopin d/Arnouville, są człon tę 
mi honorowymi rady stanu, jako tytularni Fe" s, 
referendarze stanu. Drugiem postanowienieft yga 
goź dnia wydanćm, mianował Monarcha pre | 


"R 


| 
| 
f 
| 


| 


epartamentu Mayenne referendarzem we zwy- 
+ Zayney służbie. ` 
„Donoszą z Brest o wypłynieniu ztamtąd d. 
ĉl sierpnia fregaty Circć i kutra la Moselle; pier- 
szą udała się do Kadyzu, a druga do Vi mł! ulgi, 
nia t., — | 
Król Jmć pracował wozora z Hrabią  Pil- 


lele 


HISZPANIJA. 
Madryt dnia 25 sierpnia, 
(2 Korrespondenta Warszawskiego). 

l iadziwia powszechnie okoliczność, že rewo- 
dcyoniści, którzy południowe prowincye królew- 
Stwa Zaburzyć postanowili, uzbrojeni w liczbie 59, 

Wśród dnia wypłynęli z Gibraltaru. 
iwah ta madrycka umieściła następującą u- 
tarifa. a) Każdy Hiszpan przybywający z 7a- 
toki a Az Xab zkąd znad SĄ EA Hi- 
zpanii albo jey pobliższe wyspy) gdy zmierza bro- 
Ją, odezwami, lub innym jakim sposobem do przy- 
Tócenia bezprawnego rządu konstytucyynego, cho- 
dażby nie z bronią w ręku schwytanym został, na- 
camiąst ma bydź rozstrzelany. 2) Cudzoziemcy 
Poy mani z konstytucyonistami, w podobnych przy- 
a podobneyże ulegają karze. 5) Takieyże 
dziac. kary doznają ci wszyscy, którzy dowie- 
Pos yeay się o wylądowaniu konstytucyonistów, 
kolyi SZĄ w mieysca przez nich zajęte. 4) Kto- 
stami w kraju lub za granicą z konstytucyoni- 
gy; a korresponduje, lub dosyła im broni, amuni- 
stawi Oni, żywności, ubiorow lub pieniędzy, będzie 
Szy, AY przed sądem wojennym, i w jak naykrót- 
Poy, S7asie sądzony. 5) Sądy wojenne w postę- 
wieją u swojćm, są uwolnione od zachowania roz- 
de ych formalności, które do wykrycia dowo- 
aial niekoniecznie są potrzebaemi. 6) Każdy wspól- 
c band rewolucyynych, któryby wydał swych na- 
me Mików i oficerów, pozyska ułaskawienie, a w 
deae okoliczności, może nawet otrzymać nagro- 
Ru Podobnegoż dobrodzieystwa doznają ci wszy- 
dą którzy o tajemnicach konstytucyonistów rzą- 
i reep anos, a tym sposobem do wykrycia osób 
0: artykułem 4 wskazanych, przyczynią się. 
Sama gazeta umieściła także wyrok ze 
składający się, względem wynagro- 
Woyskowych, za zasługi w czasie rewolucyi 
Wy królewskiey położone. Dzielą się na 
W służba „9, Pierwszey należą ci, którzy weszli 
T. do, M rojalistów w epoce od d. g marca 1820 
bę od ły tey 1821; do drugiey ci, co weszli w służ- 
nakoniec pca 1822 do 28 lutego 1825. Do 5ciey 


JA 1823 tokas się ze służby od 1 marca. do 1 ma-' 


miużywaj, © CUdzoziemcy równego z krajowca- 
Tzy praes Prawa. Oficerowie kbnstytacyydi, któ- 
acyi tymcza ° Sprawy królęwskiey już po insta- 
i j sowey junty w Burgos (1823 w maju), 


ie mają praw 
Dnes Dige żadnych nagrod. 


*obszer con mą mieć sobie nadane bardzo 
„e pei i zk : 
Pańskiego! Waconiotwa, także i od Króla Hisz- 


tzęds; h policyą tuteyszą, iż jeżeli nie- 
6 ło! wyśledze yi ecznieyszych, jak: dotąd środ- 
c enia knowanych spi já 
ans sam wezmie to na siebie, Z Ogł 
skie, 


enerał Campanos udaje się do wysp Balear- 


ANGLIA. 
Londyn d. 28 sierpnia, 
PÓ Róg ofi Warszawskiego.) 
si 8 stów z Brezylii odebranych, t 
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królewską, z powodu ostatnich wypadków 


h wyczytujemy, że wie- 
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li sie; , Jenerał Laserna stara się zakupić za grani- 
cą kilka okrętów wojennych. $ 

List Monarchy naszego posłany przez Pana 
Hardford Jones do Szacha perskiego, był przez ca- 
łą drogę w Persyi niesiony na węzgłowiu pod stra- 
żą 10 żołnierzy, któremi dowodził oficer. Brano 
go i składano przy odgłosie trąb. Gdy karawana 
stawała na nocleg, pismo królewskie zanoszono pod 
namiot honorowy, i złotą materyą nakrywano. Zot- 
nierz na straży stał z dobytym pałaszem. 

List z Quebeku pod d. a lipca wyraża: „Bu- 
dują tu nadzwyczaynie wielki okręt, który za 10 
dni ma bydź spuszczony z warsztatu, i jest prze- 
znaczony do sprowadzenia drzewa budulcu do Lon- 
dynu. Długość tego okrętu wynosi 524 stop. Je- 
ŝli ten okręt bez uszkodzenia zostanie spuszczony 
na morze, w tym razie ma bydź zaczęty drugi po- 
dobny. Okręt ten za przybyciem do Londynu 
«zwróci na siebie wielką uwagę, jako nadzwyczay- 
na osobłwość.« 

Odebrano tu wiadomości z Laguayra pod d. 
7 lipca, iż rząd kolumbiyski myśli dzielnie popie- 


ać działania Boliwara. Jenerał Paez wezwał wszy- 


stkich oficerów do swojey główney kwatery, a 
między innymi i półkownika Stopford, wydawcę 
gazety el Columbiano, która dla tego przez nieja- 
ki czas wychodzić nie będzie. Niedawno przyby- 
ło do Laguayra 40 rzemieślników północno-A me- 
rykańskich, którzy tam chcą osieść. Dowiedziano 
się ważnych szczegółow o zdradzie osady murzy- 
nów w Callao. Pewny jenerał, jak sądzą , Can- 
terac, przebrany za maytka, udał się na okręt pół- 
nocno-amerykański , z którego często na ląd wy- 
siadał, Przekonawszy się dostatecznie o niechęci 
żołnierzy, którym się zaległa płaca należała, prze- 
ciągnął ich pieniędzmi na swoję stronę, a tym 
sposobem zajął Callao, poczém powstańcy ustąpić 
musieli z Lima. Dowiedziawszy się o tym Boli- 
war, poprzysiągł, 1ż ukarze kapitana okrętu ame- 
rykańskiego, jeśli go dostanie. W. ogólności Ame- - 
rykanie nie są lubieni w Lima, i prosili o opiekę 
eskadry swojey na spokoynym Oceanie, 

Ludność kraju Paraguay w Ameryce połu- 
dniowey, wynosi 500,000 mieszkańców, którzy kon- 
tenci z zarządu doktora Francis, teraźnieyszego 
dyrektora, chętnie są mu posłusznymi. Przez nie- 
zmienne postanowienie, niełączenia się z żądnóm 
stronnictwem, potrafił ochromć kray swóy od bez- 
rządu, jaki trapi południową Amerykę, Woysko 
składa się z 8,000 ochotników, którzy wtenczas tyl- 
ko biorą płacę, kiedy są pod bronią, i 50 900 zbroy= 
ney milicyi, która się tylko w przypadku wtar- 
gnienia nieprzyjaciela zwołuje. Urządzenie woy- 
skowe, ułożone przez marszałka Beresford. w Por- 
tugalii, jest przyjęte za wzór. 

Dnia 1 września. — 

Wyszedł tu prospekt względem wspierania 
zbiegłych włochów, znaydujących się w Londynie. 
Jest ich blisko 100, którzy wszyscy zostali skaza 
ni na śmierć, wygnanie z kraju, i osadzenie w do- 
mu poprawy na czas krótszy lub dłuższy. W pro- 
spekcie tym wyrazono: „Ludzie ci chcąc poprawy 
polityczney instytucyi oyczyzny swojey, poświę- 
cili swoje widoki na przyszłość, i cały swóy ma- 
jątek utracili.“ 'Tuteysza gazeta Goniec czyni w 
tey mierze uwagę, iż, tak zwykł mówić kaźdy, 
kto usiłuje obalić rząd, pod którym zostaje. 2 

Dnia 27 b. m. odebrano tu z Fałparaiso pod 
d. 22 maja list pewnego oficeca angielskiego, któ- 
ry służył w woysku kolumbiyskiem, i donosi co 
następuje: „Bolivar posunął się d. 12 kwietnia w 
9,200 ludzi dawnego: woyska z Irucillo ku Huan- 
Caya dla uderzenia na jenerala Camerac , przed 
połączeniem się jego z jenerałem Valdes, który je- 
dnak ułatwiwszy zatargi swoje z jenerałem Ola- 
neta pośpieszył swóy pochód dla złączenia się z 
jenerałem Canterac, tak, iż Bolivar nie mógł u- 
skutecznić zamysłu swego. Bolivar zostawił je- 
nerała Sucre w mocnóćm stanowisku w górach z 
całóm nowo-zaciężnóm woyskiem. Jenerał Sucre 
ma rozkaz czekać tam posiłków, i z natury waro- 
wne stanowisko, bardziey jeszcze oszańcował. Zdaą- 

1 


4 


je się,” iż mexykanie równie jak kolumbiyozyko- 
wie należą do tey woyny, gdyż do Guayoquil przy- 
było 6 statków. przewozowych, posłanych przez 
rząd mexykański z woyskiem, które wysiadłszy 
ruszyło zaraz do główney kwatery w Truzillo. 
Przybyło oraz niedawno g batalionów woyska ko* 
lumbiyskiego, tak, iż Holivar mógł mieć w końcu 
maja 16 000 woyska kołumbiyskiego i mexykańskie- 
go, oprócz peruwiańskiego i chiliyskiego. Zajęcie 
atoli Callao przez biszpanów przedłużyć może woy- 
nę. Hiszpani spodziewając się przybycia Z Ka- 
dyzru okrętu liniowego Asia , uzbroili już © stat 
tków korsarskich. Admirał peruwiański Cuisse 
trzyma wprawdzie port Callao w zamknięciu, lecz 
tylko ma jednę fregatę i bryg 18działowy, innych 
bowiem statków użyto do sprowadzenia nowego 
woyska z Kolumbii, “ l / 

Gazeta tuteysza the Brittish-/Monitor umie- 
ściła następujący artykuł : „/turbide udaje się na 
ocean spokoyny, i wystądzie na ląd w Acapulco w 
Mexyku, gdzie ma licznych stronników, i gdrie 
się go rząd mexykański naymniey spodziewa. Doe 
wiadujemy się oraz, iż w żegludze doznał nieprze- 
widziańey przeszkody , która jednak nie sprawiła 
mu większęy szkody nad stratę czasu. Nie wy» 
pada nam jeszcze ogłaszać dokładnieyszych szcze= 
gółów tego wypadku. * 

Odebrane tu d. 27 z. m. gazety z Jamaiki pod 
d, 19 lipca, donoszą, iż prefektura peruwiańska 
departamentu Trusxillo , gdzie była główna kwa- 
tera Bolivara, przesłała pod d. 15 maja uwiadomuie- 
nie do inteodentów prowincyy kolumbiyskich, po- 
trzebujące potwierdzenia, iż jenerał Olaneta, do- 
tąd gorliwy rojalista, wziąwszy jenerała Cerrato- 
la w niewolą, oświadczyłsię za niepodległością pe- 
ruwiańską. Miałosię to zdarzyć w wyzszym Þe- 
ru, o-kilkaset mil od główney kwatery Bolivara, 
który ztąd żadney korzyści odnieść nie może. 

Gazeta wychodząca w Bofabay z'dnia 29 kwie- 
tnia; umieściła odpowiedź Vice-Króla Pegu, na 
uskarżenie się wielkorządcy angielskiego w Indy- 
ach wschodnich. W odpowiedzi=tey nazywa się 
nayszczęśliwszym Korólteła białych słoniów , oraz 
Panem morza i ziemi, a roszcząc pretensye do 
Bengalu, jako części swego kraju , i niechcąc satn 
wchodzić w układy z wieikorządcą, tak pisze: — 
„Wiedzcie, iż guberhatóróWie na granicy państwa 
birmańskiego mają dostateczne pełnomoonictwo do 
układania się, a dopóki wszystkie interessa nie bę- 
dą urządzone , niepótrzebujecie podawać żadnego 
przełożenia pod złote nogi Cesarza. * Daley zaś 
wyraza: „Rajahowie 1 jenerałowie Arrakonu, Ra- 
moo, Cheduba it.d., gdy się otém dowiedzą, po- 
wstaną jak olbrzymi,“ Z tego powodu gazeta 
Star pisze: „Mniemamy , iż w tey chwi!i Król mą- 
drych słoniów (jak się nazywa Vice-Król w Pegu) 

. utracił swóy tytuł Nayszczęśliwszego Monarchy, 
i zrzekł się pretensyy: swoich do Bengalu, i że nie 
poczytał za ubliżenie dostoyności swójey układać 
się osobiście z wielkorżądcą angielskim w Indyach. 
Starano się przynaymniey dać mu potrzebną w tey 
mierze naukę. Woysko, które odebrało rozkaz u- 
dania się przeciwko bicmanom, wynosiło 20 000 lu= 
dzi, to jest, 12 000 z Bengalu, 6,900 z Madras i 2 000 
z Bombay. Kapitan Canning miat towarzyszyć 
tey wyprawie jako ajent polityczny, i tym celem 
wsieść dnia 10 kwietnia na okręt t Kalkucie. Rząd 
kupił statek parowy Dian za 80.000 rupiy dla u- 
życia go do wyprawy; ma mieć dwa działa 60:0= 
funtowe i zostawać pod dowództwem kapitana 
fMarryat. Naczelny dowódzca Paget przybył d. 
22 marca do Kalkuty, i natychmiast rozpoczął przy- 
sposobienia do wyyścia wyprawy pód żagle. * 

TURCYA. 
-Od granic tureckich d. 23 sierpnia. 
`- (z Gazety Warszawskie 


Dowódca Albańczyków Goda czyli Boża, któż 
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Pozwoleno drukować, Z polecenia J f 
. ndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler: 


w Drukarni Redakcyi, i Zdaj 


ry się naypierwiey potozumiał z kapitanem basti 
względem uderzenia na /psarę, i po kilku wystrza” « 
łach opuścił na tey wyspie stanowisko Baźlenie 
został jak słychać, rozszarpany przez rozjątrzony© 
turków. Kapitan basza, zaraż po wylądowaniu xa" 
żał gosprowadzić na swóy okręt, iżądał dalszyc”- 
objaśnień. Goda podał mu wykaz całego woysk% 
tudzieź broni i potrzeb wojęnnych. Lecz, że oddzi 
Albańczyków został wierny grekom, i ciągle da* j 
wał mężny odpór, ztąd już Kapitan basza miał 0% 
wego dowódcę w podeyrzeniu. Obwarowany kiá- 
sztor St. Mikołaja wyleciał raptem na powietr/% 
a Kapitan basza mniemając, iż Guda musiał w!” 
dzieć o zrobionych o ah aprzed nim utaił, 54 
zał go naprzód wziąć natortury, a potóm oddał 89 
w Mitylene na zemstę żołnierzy swoich. | 
Rozeszła się pogłoska w Zelgradzie, iż Gavi 
noš Oglu, basza Nissy, brat jenerała turec kieg’ 
dowodzącego w Multanach , został następoą Sera” 
skiera Derwisża baszy, który jak dodają jest mier“ 
telmeraniony w jedney z ostatnich bitew w li wady” 
„. — W.całey Morei i Archipelagu rozlega się p% 
chwała greków. 7psara, kiórey upadek rmał 2% 
sobą pociągnąć zgubę marynarki greckiey, zr aydsf 
się prawie w takim stanie w jakim ją opuścili Lps 
ryoci w chwili zdrady oddziału Albańczyków. Lis" 
ba zdobytych w tey wyprawie okrętów turecki 
prócz spalonych, ana wynosić 100,aturcy meli * 
gólnie utracić naymniey 18,000 ludzi. Na wys/” 
Samos, mieszkańcy zatknęli półxięzyc przez czas nie” 
jaki'dla ułńdzenia turków, którzy (jak twierdzą) gli 
"w liezcie 5000 ludzi wylądowali, przypłaciii snu 
cią łatwowierność swoję. Potych wypadkach 9 
Żyli niejako grecy w Peloponezie, a jeśli polot 
tylko opisanych w gazetach greckich świe: ny® 
czynów na lądzie i morzu jest prawdziwą, w LV 
razie Porta doznała j 


tym roku navdotkliwszy” 
ciosów ze wszystkich cd czasu wybuchnienia pó 
w stania. 

= Dnia 2% — 

Listy kupieckie z Liewantu donoszą, iż korp’ 
woyska, który basza Egiptu, stosownie do dawniej” 
szey swojey obietnicy, miał oddać pod rozpor? 
dzenie Porty, nie wsiadł jeszcze na okręty, lubo 
drugiey połowie lipca znaydował się po większe) 
części w Alerandryi i okolicach. Większa część © | 
skadry Egiptskiey pod dowództwem /smaela Gib: 
raltar znaydowała się w tamecznym porcie. 15m 
el Gibraltar nie dowodził małą eskadrą będącą prs) 
Suda na wyspie Kandyi; składała się ona tyl 
z kilka lekkich okrętów wojennych , które odp 
wadziły posłane tam statki przewozowe z wył, 
skiem. Grecy zabrali kilka tych statków. a sW 
5 okręty wejenne zniszczyli; po czém inne mall 
powrócić do Alewandyi. W obecney chwili M 

odobna wiedzieć dokładnie o prawdziwych zam, 
słach baszy Bęiptskiego które dotąd jeszcze o 
przeyrzana pokrywa zasłona. Uskutecznienie 1 
zawisło od okoliczności i od womyślnego lub pe” 
pomyślnego © ypadku działań Kapitana baszy. Ty 
czasćm Ibrahim basza dowódca wyprawy egiptsk'%, 
znaydował się w Alenardryi, gdzie napozor pf”, 
naymniey, trudnił się gorlis iećwiczeniem woy’ 
iprzysposobieniem do wsiadania jego na okręty, nę 

Słychać. iż grery uderzyli nidaleko Mity”, ga 
na Kapitana baszę, który znaczną poniosłszy 5% 
tę, schronił się do odnogi Smyrneńskiey. | 

W Stambule g rozkazu Wielkiego Saltar 
miano wziąć w sekwestr pałac i wszelką właś 
Kapitana baszy. 

Pułkownik 
ckiego komitetu w Angli do ateńskiego towa 
stwa Philomenów ż wezwaniem; eby wybra* 
młodzieńca, zdolnego do usposobienia , przysłe) „je 
do Anglii, dla doskonalenia się tam w naukae Gie 
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szych, iżby z czasem- mógł bydź użytym. W 
cyi do założenia szkoł podług tych samych 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108. 


i 136 279045 ; 
Wilno dnia 12 Września v. a, 1824 Roku... 


Dziennik Wileński. 

i Numer 7 Dziennika Wileńskiego zawiera na- 
Śpujące materye: Oświecenie. Zagajenie posie- 
żenia publicznego. CzsanskiEGo uńiwersytetu wi- 

skiego, di 50 czerwca t. t. p. Józefa Iwardow- 
stego, rektora tegoż uniwersytetu i jego wydziału 
awalera — Sztuka pisania. Rzecz o Rozprawie, 
jek oP- Aloiz, Felińskiego — Literatura Rzymska. 


istorya literatury rzymskiey od naydawnieyszych : 


pasów, aż do Augusta, przez John Dunlop, prze- 
kładał Stanisław Kiawic. Ciąg agi. — BE 
0. Konstantego Rdułtowskiego, zamierzając z nim 
| twa na Wschód p, Ludw: Spitznagla. Róża p. 
„Alex, Chodźkę. ; Pasterka żegoż. Obojętność naśl. Z 
tlastazego —  Historya Starożytna. O źródłach 
Początkowych dziejow rzymskich; rzecz Wachsmi- 
a, prof. w Halli, tłum. Stan. Kiewlicz — Gospo- 
arstwo Wieyskie, Opisanie instytutu gospodar 
poa wieyskiego w Hohenheim, przez Jana Krynic- 
| ego, Ciag ci — « Mechanika. „Wypadki z'wielu 
oświadczeń w celu oznaczenia siły ludzkiey, w 
dia 0ey pracy. Ciąg3ci — Bibliografija. Nowe 
zieła polskie. 


Wezwanie. f 

kai, Od Naczelnika Okręgu Tamożennegć 
wieńskiego wzywają się ninieyszem, służą- 
dawniey w' Kowieńskim Tamożennym Do- 
ze -4 objeżdźczyków, odstawni, a miano“ 
fe: praporszczyk grodzieńskiego wewnę- 
"nego batalionu Jan Czernowj unter-oficer 
Wołyńskiego półku ułańskiego Paweł Walicki; 
l unter-oficer telszewskiey inwalidney komen- 
dy Jan Dobrowolski; ażeby się jawili do Naczel- 
Nika 'Tamożennego Okręgu Kowieńskiego, w 
Jurborgu , sami, albo prawnie umocowanych 
Brzysłali, dla odebrania naznaczoney przez De- 
partament handlu zewnętrznego nagrody za 
|. 826, po 85 rubli 1 kopieyce dla każdego. 
asto Jurburg dnia 6 septembra 1824 roku. 


Ogłoszenie. : 
> l Przybyła z Warszawy obywatelka w 
Meresie własnym, a mając różne rzeczy wy- 
Tokow krajowych do zbycia jako to: pióra 
W różnych kolorach i w naynowszym guście, 
waty gazowe, i batystowe, gierlandy, trzewi- 
ki Jakuba Smolskiego fabrykanta J.C. K.M, i 
voniego Kalinowskiego , oraz 5 koni różney 
„ści rosłych , kocz używany familiyny na 
Jeddym dragu fabryki Miillera, i bryczki jedno- 
orne kute, o czem ma honor donieść Prze- 
wietney Publiczności, ma zamiar bawienia tu 
Nez dni 8, mieszka na ulicy Ostrobramskiey 
gomu W. Zabińskiey N. 1264 po lewey rę- 
© na aszym piętrze. Jeśliby kto życzył sobie 
dbrać się do Warszawy na współ kosztow, wy- 
Solnem pojazdem, raczy się zgłusić pod wy- 
Y wymieniony N. w temże czasie. 


Ogłoszenie. 

3. Rząd Cesarskiego Wileńskiego Unia 

q,. sytetu oddziału szkolnego, uwiadamia ro~ 
Hiców mających dzieci głucho-nieme, że JP. 
ad Mołochowiec, Kand. O. P., usposobiony 
AA Uniwersytetu na instytutora głucho- 
R Mych w Warszawie i za granicą, trudnić się 
Asa ód 1 pazdziernika roku teraźnieysże- 
Diny KACYĄ młodzieży głucho-niemey: zatem 
słu, nastąpi urządzenie stałego instytutu dla 
Pk cho- niemych,. mogą bydź oddawane na na- 
4 do rzeczonego instytutora dzieci głucho- 


d 


zefatowi 


nieme te tylko, które własnym kosztem utrzy- 
mać się będą w stanie, i wzgłędem ich eduka- 
cyi, jako też co do:opatrzenia przyzwoitemi 
wygodami, umawiać się mają z wyżey wyraże- 
nym P.Mołochowcem, mieszkającym w Uniwer- 
sytecie w Kollegium S. Jana. z 

, Sekretarz. Felix Mierzejewski, 


TRZ wą Arenda Domow. 

3. W dniach 12go, 16g0 i i7go teraźniey= 
szego mca września w Policyi miasta Wilna, 
za skarbową należność, będzie się odbywać pu- 
bliczna hcytacya; na wzięcie w jednoroczną afen- 
downą tenutę domow w mieście Wilnie Karolą 
Grunerta na ulicy Ostrobramskiey « pod N. 21, 
Józefa Wiszniewskiego na ulicy, Skopówce pod 
N, 174` iSzai Abramowicza Cipki, na ulicy Zy- 
dowskiey pod J. 258 będących; życzący prze- 
to umawiać się o cenę natenutę poinienionych 
domow, zechcą się jawić do mieyskiey Wileńe 
skiey Policyi + w wyżey wyrażonych terminach. 
Września 3 dnia 1824 woku; 

„. Zasiadający Prystaw i Kawaler Królikowski: 
Tytularny Sowietnik Hutowicz. 


Naczelnik stołu 14 klassy Konczałowski. 


',.5. W dniach aogo, 25go i 24go teraźniey- 
szego mc4 września, w Policyi miasta Wilna, 
'za Skarbową należność, będzie'się odbywać pu 
bliczna licytacya, na wzięcie w jednoroczną a= 
rendowną tenutę domow w. miescie Wilnie na 
przeciwko placu paradnego pod N. 208 Franci- 
szka Rewkowskiego, i Kaspra Romanowicza 
na Bernadyńskiey ulicy pod N. 145 będących; 
żyeczący przeto umdwiać się -o cenę na te intę 


pomienionych domow, zechcą się jawić do miey- 
skiey Wileńskiey Policyi w wyżey wyrażonych . 


terminach. Września 5 dnia 1824 roku. 
` Zasiadsjący Prystaw i Kawaler Królikowski. 
'"Pytularny Sowietaik Hytowicz. 
Naczelnik stołu 14 klassy Konczałowski. 


„$ 


y Poirem ER | 

3. Ignacy Szyryn Sędzia Ziem. Dzisnień+ 
ski, Stanisław Swiętorzecki Sędzia Ziem. Wi- 
leyski, Taddensz Obrompolski Poedsędek Ziem. 
Miński, Floryan Swida Sędzia Ziem. Borysow= 
ski, Tamasz Zołędź Pisarz Ziem. Miński, Jakub 
Estko Podsędek Ziem. Ihumeński. 


Qznaymujemy tym naszym urzędowym ob- „ 
wiesżczym listem,J W W. i WW. Teresie z Sokoa . 


łowskichK orsakowey Chorążyny matce, jako do- 
Żywotniczce, Ludwikowi Chorążemu ptu Dziś- 


nieńskiego, Klemensowi,Polikarpowi synóm, Jo- 


hannie, Marjanie, Teofili i Eleonorze córkom 
Korsakom , Chorążycom i Chorążankom woje- 
wództwa Połłgo, jako dziedzicom majętnosci 
Psui, 'Trojanowi i Annie z Korsakow Swołyńe 
skim nadwornym Sowietnikem , Romualdowe 
Podbipięcie Marszałkowi b. Ptu Dziśnień., Win= 
centemi' Lewkowiczowi b. Pół. W. Polskich, 
Maxymilijanowi Seymanowskiemu, przełożone- 
mu konwentu XX. Bazylianów Uszackich, Jo- 
ywińskiermu , przełożonemu XX; 
Bazylianów Berezweckich, Kredytorom, naskus 
tek dekretu Remissyynego Sądu Głównego miń- 
skiego 2go Departamentu, Sąd taxatoręko-€x- 
dywizorski do majętności Psui w powiecie Dziś- 


w 


niehskim położoney, na rozdział fandnszow ze» 
szłego Dominika Korsaka Chor. województwa 
Połłgo -w terminie rzeczonymu dekretem zakre- 
ślonym ziechawszy, czynność pierwsz0-ziaz- 
dowemu Sądowi właściwą załatwił, itermin 


„powtórnego ziazdu, w dniu 19 mca augusta, 


zadeterminował, i otem anteresowane strony 
przeż trzykrotną w Gezetach Kuryera Litew- 
skiego awizacyą zawiadowił, lecz gdy dla za- 
jęcia się inaemi czynnościami Urzędowemi ta- 
kewy termia zszedł bezskutecznie, zatem że 
od daty podającego się ninieyszego obwieszcze- 
nia za tygodni 4, tojest na dniu 17 mca 7bra 
teraźnieyszego 1824 roku my Urzędnicy re- 
missą wyznaczeni, w,komplecie prawnym do 
rzeczonych dóbr Psui, na ostateczne rozsądzenie 
rozpoczętego dzieła ziedziemy, zawiadamiamy. 

~ Roku 1824 mca augusta e1 dnia Woźny 
niżey wyrażony Świadczę, iż takowego auten- 
tycznego obwieszczenia kopiy 6, zgodnych co 
do słowa, od WW. Ignacego Szyryna S. Z. D, 
Stanisława Swiętorzeckiego S. Z. W. Taden- 
sza Obrompalskiego P. Z. M., Florjana Swidy 
S, Z.B., Tomasza Żołędzia P. Z, M., Jakuba 
Estki P. Z.I., Urzędnikow na Sąd Exdywizor- 
ski wyznaczonych 1 JWW. i WW. Teręssie z 
Sokołowskich Korsakowęy Chor. matce jako 
dożywotniczce, Ludwikowi Chor. ptu Dzis.Kle- 
mensowi i Pokikarpowi synom, Johannie Mar- 
jaanie, Teofili i Eleonorże córkom, Chor. i Chor. 
województwa Połgo oczewisto w ręce w majątku 
Psui w ptcie Dziśnieńskim położoney, 2 JW. 
Trojanowi i AanieSwołynskimSow. Nadwornym 
oczewisto w ręce w mtku Justyanowie, 5: JW. 
Romualdowi Podbipięcie b: Marsz. Ptu Dzisn., 
oczewisto w ręce w majętn. Psni. 4 W. Wina 
centemu Lewkowiczowi Por. W. Pol. 5 
WJX: Maxymilianowi Szymanowskoemu Przeł. 
XX. Bazyl: Usząckich. 6 W, JX. Jozefatowi 


Cywińskiemu Przeł. Klasztoru XX. Bazyl. Be- 
rezweckich w Paui, a wszystkim na dniu po- 
wyżey zjaśniouym podałem, i o zjeździe WWW. 
Urzędników za niedziel 4ry od podania niniey- 
szego obwieszczego listu, to jest na dniu 17 
miesiąca bið do majętności Psni, zawiadomi- 
łem. Jan Siemaszko woźny Ptu Wileyskiego. 

Roku 1824 mca augusta 22-dnia. Przed 
Aktami JEGO, TMPERATORSKIEY MOSCI 
Ziem. Ptu Dziśnień. stanąwszy obecnie JPan 
wożny Siemaszko, kwit tego obwieszczenia u- 
rzędownie zeznał, przyjął, i źe do xiąg wpi- 
sano, przy Skarbowey pieczęci w mieyscu wy- 
pisu świadczę. Donatt Truchsses Trochłic Re~ 
gent Ziem. Ptu Dziśnieńskiego. 


Zgodność z autentykiem poświadczam i, 


drukować pozwalam. Stanisław Swietorzecki 
Sędzia Ziem. Ptu Wileyskiego Exdywizor. 


Eadywizya. ý 

2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za remis- 
są Sądu Głównego 2go Witepskiego Departa- 
mentu w majętności Rukszeniach w Połockim 
powiecie przeznaczony , na rozdział tego ma- 
jątku i uczynienia satysfakcyi kredytorom, po 
zeszłym Pawle Rentcie, byłym pisarzu Pott. 
czynność pierwszo - ziazdową dopełniwszy i 


OROOOOOB 


Czas obserwacyi. Iysokość Barom, 
A WAR W, p 
Obserwacye {dnia 11 god. 2 wieczo ją 28 cal. 2,0 lin. 
meteorologi- dnia 12 god. 6. z rana 285 — 19- — 

czne. 


Wys. Ther. Z. Wiatry. Oamiaiena w powi, 
'+ 17  stopni,; ją Południowy. Pochmurno ý 
+ 10 —— Poładniowy. Pogoda. 


przeznaczywszy termin ostatecznego ziazdu ñ? 
25 bra- bieżącego 1824 roku, zawiadom 
wszystkich stron interessowanych przez aw! 
zacyą Kuryera Litewskiego postanowił. Roku 
1824 mca augusta 27 dnia. 

Dominik Smolak Ziem. ptu Poh. i E* 
dywizor Sędzia prezydujący. | 

Dominik Spasowski b. Podsędek ptu Le- 
pelskiego i Exdywizore i 

Onufry Lisowski Podsędek Ziemski p“ 
Lepelskiego i Exdywizor: 


5, Roku 1834 mca augusta w skutek de“ 
kretn Remissyynego Sądu Ziemskiego Zawi 
łeyskiego w dniu 16-juki 1824 roku zapadł? 
go, taxę i Exdywizyą majątkow Miedziuszó” 
Blakiszek oraz dalszych własnościow, zgłowy 26% 
sztego Kanonika Kiełpszy pozostałych, i wszel 
kiego funduszu samych WW. Jana i Anny" 
Polkowskich Łazowskich Rejentow Sądu Głów, 
nego Litewsko-Wileńskiego ago Departamen 
tu Wremiennego przeznaczającego. Sąd Tasal 
torsko - Exdywizorski w terminie z teyże f* 
missy przeznaczonym, to jest w dniu 4 august 
teraźu: roku do majętności. Miedziuszan wp“ 
wiecie Zjawileyskim położoney ziechawszy, czy” | 
ności pierwszo-ziazdowemu Sądowi właściw | 
zaskutecznił , kompertacyą dokumentow do | 
Kancellaryi Sądu Ziemskiego Zawileyskieg? 
na dzień agi 8bra teraźn. 1824 roku z persjí 
stencyą czteroniedzielną przeznaczył, oraz tet 
mia ziazdu powturnego w dniu ż1 jannarf 
1825 roku do majętności Miedziuszan zakrf 
ŚliłŁ. Ażeby więc wszystkie interessowane os” 
by otem wiedziały i do takowego powtórne? 
ziazdow:go Kxdywizorskiego Sądu jawiły sit 
przez ninieyszą awizacyą trzykrotnie w KU*| 
ryerzę gazety Litewskiey umiesźczającą 5% 
zawiadamia. Dat jako wyżey Miedżiuszaoj: 

Antoni Kociełł Sędzia Ziemski Zawilegski 
Exdywizor Prezydnjący, | 
A Józef Mikosza Sędzia Ziemski Zawileysk!| 
Exdywizor. , 
Antoni Świętorzecki Prezes Grodu Zaw/ 
leyskiego Exdywizor. Floryan Halko Rejed 


Ostrzeżenie. k 
a. Niżey podpisany zawiadamia, iż s 
wexlem 4 junii 1810 roku wydanym i wać 
tach Grodzkich ptu Wileńskiego. roku 184 
augusta 1 dnia aktykowanym u star, Beniamit 
Eliaszowicza Lurye obyw. Wileń. ma sumi% 
rubli srebr. 300 i zmuszony rozpocząć prod 
der w Magistracie Wileńskim z snkcessoraf” 
onego, Rubinem Mowszowiczem, i żoną jeg. 
Rywką Beniaminówną, jako naturaliemi suk” 
cessorami funduszu zeszłego Beniamina Lurj”! 
dopóki przeto miżey podpisany nie odbief 
„należności, iżby nikt z onemi o kamienicę i U 
dusze zeszłego Beniamina Lurye uległych yi 
wikcyi nieśmiał wchodzić w żadne układy; 
tranzakta, przez ninieysze publiczne ostrze 
nie daje się wiedzieć, Roku 1524 mca s 
tembra 8 dnia. Orel Leybowicz Kabacznik: 
Poświadczam Że wolno przyjąć do druk” | 
Wincenty Malinowski P. B .M. W. i 


